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Nowe ograniczenia 
w obrotach dewizami 

w Niemczecn.
Derlln, 2 sierpnia. ('PAT.). O głoszony 

zosiaf nowy dekret prezydenta Rze- 
szy. D ekret zmienia poszczególne po­
stanow ienia dotychczasow ego rozpo­
rządzeń a o gospodarce dewizowej i 
wchodzi w  życie z dniem 4 bm. O gra­
niczenia w wolnern nadaw aniu dewiz 
zm ierzać mają w edług informacji p,ra- 
sygjdo uniemożliwienia dalszego w yco 
fyw ania niemieckich kredytów  k ió tko  
term inow ych tym  instytucjom  zagrani­
cznym. które dotychczas jeszcze nie 
p rzy łączy ły  się do koncernu stabiliza­
cyjnego. Nabyw anie i sprzedaż dewiz 
o -az p rs ten sj1’ w walucie zagranicznej 
odbyw ać się mogą tylko przez Bank 
R zeszy, za zezwoleniem  urzędu podat 
kowego. Kontrolę nad gospodarką de­
w izow ą w ykonyw ać mają krajow e 
urzędy podatkow e.

n o w e  r o z p o r z ą d z e n i e
W SPRAWIE OBROTU PIENIĘŻ- 

NFGO W GDAŃSKU.
Gdańsk, 2 sierpnia. (PA TJ. Senat 

a , m. Gdańska w ydał now e rozporzą­
dzeni e w spraw ie obrotu pieniężnego 
w  Gdańsku, na podstaw ie którego zo­
bow iązania instytucji bankow ych, któ 
rych w ypłata na zasadzie ostatnich roz 
perządzeri rządu R zeszy niemieckiej 
jesr w strzim iana, w  Gdańsku mają 
być  w yołacane w  gotów ce w  przysz­
łym  tygodniu w edług następujących 
norm : a) zobowiązania, nie p rzek ra­
czające w  dniu 3 sierpnia br. 500 gul­
denów gdańskich w  pełnej kwocie, b) 
zobow iązania ponad 500 guldenów w y 
płac-aue mają być w  w ysokości 25 prc. 
całkow itej kw oty, najmniej jednak w 
w yskości 500 guldenów  gdańskich. Z 
w kiadów oszczędnościow ych banki, 
kasy  oszczędnościow e w szelkiego ro­
dzaju oraz instytucje w spółdzielcze zo 
bow ia^ine są  w ypłacać 125 guldenów 
■gdańsk.ch. Rozporządzenie pow yższe 
wchodzi w życie z dn'em  1 sierpnia br.

W' F SrO N ji POWSTANIE NOWE 
STRONNICTWO POLITYCZNE.

r n”in. 2 sierpnia. (PAT.) Jak podaje 
dzienmk „SanuinaF. w kró tce m a po­
wstać w  Estonii nowe stronnictw o. 
Nowe stronnictw o w ypow iada się za 
zmianą konstytucji i przyznaniem  pre 
zydentowi republiki w iększych pełno­
mocnictw.

ILOŚĆ TURYSTÓW POLSKICH 
W DUBROWNIKU ZWIĘKSZYŁA SIĘ

Zagrzeb, 2 sierpnia. (PAT.). „H rvac-
ka Smaża* zam ieszcza korespondencję
i  Dubrownika, w której autor stw ier­
dza, że Polska w ysunęła  się w  dzie­
dzinie turystyki zagranicznej w  Dubro 
wniku na pierw sze miejsce. Wielu przy  
byłych osieduło się w  Dubrowniku na 
stałe; PrzypoirilliająC p race znanego 
kom pozytora l .  Rogowskiego i innych 
Polaków; w skazuje na w p ływ  kultury 
polskiej na kulturę mieiscowa.

RUMUNIA MA is  MILJONÓW 
MluSZKAŃCÓW.

Czermowce, 2 sier,pma. (PAT.). Z 
ogłoszonego ostatnio oficjalnego komu 
n ik a tu  min. spraw  w ew n. w ynika, że 
lu d n o ść  Ru-nunji uczy 18,024.29ć miesz 
;<iuicoW, w  -tern Bukowina 854237.

Krwawy przebieg demonstrecyj 
kom unisiycznph w K ie m a e d k

Berlin, 2 sierpnia. (PAT.). W  godzi­
nach w ieczornych komuniści odbyli 
w czoraj szereg prób urządzenia ntani- 
fesŁacyj ulicznych; doszło do ostrych 
starć. Po ulicach m iasta k rąży ły  wzmo 
cnione patrole policyjne. Ogółem are­
sztow ano 28 osób.

Rów nież z szeregu rmast prow incjo­
nalnych dochodzą wiadom ości o burzli 
w ym  przebiegu w czorajszego dnia.

W  Ham burgu doszło do starcia mię­
dzy policją a kom unistami, przyozem  
po!:cja strzelała do dem onstrantów . 
Ofiarą strzelaniny padł jeden robotnik 
oraz I4-letni chłopak.

W  H alle m ia ły  m iejsce bójki m iędzy  j 
d em o n stran tam i a policją . Z okien do- ; 
m ów  ob rzucano  policję kam ieniam i, Po 
Iic.a Wikońcu z ro b iła  u ży .ek  z b ron i , 
palnej.

W  Kolonii w yw iązała się k rw aw a I

w alka między komunistami i Hitfclerow 
cami. W  w yniku bójki kilkanaście 
osób odnosło ciężkie rany.

Podobne starcia w y d arzy ły  się ró­
wnież w  Creield.

DZIEŃ I SIERPNIA W P a RYŻU.
Paryż. 2 sierpnia. (PAT.) W  ciągu 

dnia w czorajszego dokonano ogółem 
157 aresztow ań, przew ażnie za nale­
pianie na tnurach odezw kom unistyez 
nych. W szyscy  aresztow ani, za w y ­
jątkiem kilku zostali już zwolnieni 
z aresztu.

1 SIERPNIA W BULGAKJI.
Sofia, 2 sierpnia. (PAT.). Akcja ko­

m unistyczna w yznaczona na dzień 1 
bm. zakończyła się na terenie Bułgarji 
niepowodzeniem

Francja i P.m sr;ka umożliw iły 
pozostawienie kredytów Angielskich

w ie m e za d i.
Londyn, 2 sierpnia. (PAT.). Poziyoz- 

ka P a ry ż a  i Nowego Yorku dla Banku 
Angielskiego w y w arła  w  Londynie 
w ielkie w rażenie, zw łaszcza swoją, w y  
sokeścią. Fakt kolaboracji angielsko- 
francusko - am erykańskiej został po­
w itany  przez ca łą  prasę niezależną ze 
szczęt ą ulgą.

W edług informacji ze sfer m iarodaj­
nych City, pużyczka ta  jest dlatego tak 
w ygórow ana, poniew aż chodziło o 
trzy  sp raw y : 1. o podniesienie funta i 
zabezpieczenie obiegu złota w  Londy­
nie, 2. podw yższenie obrotu gotów ko­
w ego o 15 rmljonów funtów i 3, umoż­
liwienie redystrybucji k redy tów  krótko 
term inow ych w  Niemczech na now ych 
w arunkach zupełnie innych, aniżeli 
w ysunął na konferencji londyńskiej 
Snowden.

Francja i A m eryka um ożliw iły pozo 
staw ienie kredytów  w  Niemczech na 
dalsze trz y  m iesiące. W  ciągu tych 
tizech  m iesięcy Niemcy muszą dojść

do porozum ienia z Francją, w  przeciw  
nym  .razie Francja wyoofa sw oją po­
życzkę z I ondymu, k tó ry  będzie zmu­
szony w ycofać kredyty  swoje z Nie­
miec .

P a ry ż . 2. 8. (PAT.) Koła finansowe je 
dnomyślnie podkreślają w ielką donio­
słość zakrojonej na w ielką skalę upera 
cj: finansowej na rzecz Banku Angiel­
skiego dla poparcia funta szteriinga. 
Akcja ta  niechybnie będzie m iała ten 
skutek, że spowoduje pow rót zaufania 
tych w szystkich, k tó rzy  wycofali sw e 
je kapitały .

S tw ierdza się też  z zadowoleniem, 
że po raz p ierw szy  S tany  Zjednoczone 
i Francja w spółdziałają w dziedzinie 
finansowej na stopie doskonałej ró­
wności. „Le Journal11 podkreśla, że 
stopa procentow a w ynosi 3—3‘8 proc. 
Odpowiednio do statutu Banku Francu 
skiego term in kredytu  jest przew idzia- 

i ny 3-miesięczny, puczem może być 
1 przedłużony.

Obrady fóiędzynar. Kongresu 
esperantystów w Krakowie.

Kraków , 2 sierpnia. (PAT,) Pod pro 
tektoratem  p. P rezyden ta  Rz,pitej feri. 
Mościckiego i m arszałka Polski J- 
Piłsudskiego rozpoczął w czoraj w  Kra 
kowie obrady  XXIII. m iędzynarodow i 
■kongres esperantystów , w  którym  bie 
■rze lułziaJ około tysiąca delegatów , re 
prezentujących związki esperantystów  
32 państw .

W czoraj w ieczorem , w sali Dorni! 
Katolickiego odbyła się inauguracia 
kongresu w  obecności przedstaw icieli 
w ładz państw ow ych, w ojskow ych i sa 
m orzadow ych. O brady  otw orzył p.

rozjecnah się na wycieczKi w  okolic? 
Krakowa.

KOŚCIÓŁ OKRADZIONY Z Za BYT- 
K óW  SZTUKI.

Neapol, 2 sierpnia. (PAT.). Niewia­
domi sp raw cy  okradli kościół P ie ta  di 
Tuichini, jeden z najciekaw szych pod 
w zględem  . zabytków  artystycznych . 
O kazało się, że niektóre z zabytków  
by ły  sprzedane m iejscow ym  arntykwa- 
rzom.

SAMOLOTEM BG TOKIO BEZ 
LĄDOWANIA.

Scatle, 2 sierpnia. (P a T.) Odlecieli 
stąd  dziś rano dwaj lotnicy am erykań­
scy Rolbins i Jones w  celu dokonania 
przelotu do T okŁo bez lądow ania.

WALKI POLICJI Z BANDYTAMI NA 
ULICACH NOWEGO JORKU.

Nowy Jork. 2 sierpnia. (PAT.) Ubie 
głej nocy w  kilku punktach m iasta do­
szło do starć pom iędzy policją a  ban­
dytam i. W  w yniku starć  dwóch ban­
dytów  zestało  zabitych, a 12 odniosło 
rany. ;

W aszyngton. 2 sierpnia. (PAT.) Ko­
misja do sp ra y  krym inalnych ostro 
kry tykuje  w ładze policyjne. S p raw o­
zdanie stw ierdza, ze w ielu znanych 
przestępców  wsKutek w pływ ów  polb 
tycznych korz.ysta z wolności.

Longa, k tóry  pow ołał na przew odni­
czącego kongresu pref. O ttona B ujw i­
da z K rakow a. Prof. Bujwid podniósł 
m iędzynarodow e znaczenie iaei esoe- 
ranckiej, dążącej do zbratania w szy st­
kich narodów  i państw  pod hasłem  po 
'rojowego w spółżycia.

W ieczorem  odbył sie raut w  salo- | 
nach Starego T eatru.

Dziś po M szy św. uczestnicy udali j 
się pochodem  na ulicę Niecałą, gdzie 
odbyła się uroczystość przem ianow a­
nia tej ulicy na ulicę Ludw ika Zam en­
hofa Po południu uczestnicy zjazdu

W YPa DEK NA MIEDZ YN AR ZAWO­
DACH MOTOCY KŁOWYCH w  KA­

TOWICACH.
Katowice, 2 sierpnia. (PAT.). W  My

słow icach na torze ż u ro w y m  odbyły 
się w  niedzielę m iędzynarodow e zaw o 
dy m otocyklow e przy  udziale kilkuna 
stu zaw odników  z Niemiec, Aiustrji i 
Czechosłowacji.

S tartu jący  w  tym  w yścigu P aszek  z 
M ysłow ic Dył w  stanie n ietrzeźw ym . 
W czasie w yścigu wyrzucił z przy- 
czepki sw ego partnera, poczem  nie pa 
nując nad m aszyną wjechał w  ttum wi 
dzów kalecząc lekko kilka ocób w  rę­
ce i nogi. Dwie osoby odwiezione zo­
stały  do szpitala. P aszek  został natych 
miast aresz tow any  przez policję.

W  w yścigu seniorów  na m aszynach 
250 cm. sześć, na dystansie 3200 m 
pierw sze miejsce zdobył Nagengast 
(Poznań) w czasie 3‘38‘4.
' F inał rozegrany  na 48CP m. przyniósł 

zw ycięstw o Hec-kerowi w  czasie 3‘41‘4 
2. N agengast 4. 3. Schweidm tz (Niem.) 
4*01.

W yścig specjalnych m aszyn w yści­
gow ych na 4800 m.: 1. Schweidnitz 
(Niem.) 3‘35‘2, 2. Hec,ker 3‘3T2. 3. Bo- 
guslawsici (M ysłowice) 3‘33‘8.

W yścig m otocykli z pfzyczepkarr-' 
na dys-t. 64110 m.: 1. Schaeffer (N.) 4‘3,y.

WICEMJN. NAKONIEC7NIKOW- 
KLUKOWSKI W CZĘSTOCHOWIE.

Częstochowa, 2 siem nia. (PAT.), 
Dziś w  południe zatrzym ał się tu w 
przejeździć w icem inister dr. Nakonie- 
cznikow - Klukowski i zwiedził w  to­
w arzystw ie m ałżonki Jasną Górę, 
gdzie w ysłuchał nabożeństw a w  Ka­
plicy.
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Poniedziałek
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Zachód 1926

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 3 sierpnia godz. S „Tań­

cowały dwa Micha!y“, rew ja teatn „We 
soiy Wieczór11.

wtoneUt 4 Wer pała gcdz. 8 „Tańcowały 
dwa Miohały rcwja teatru „Wesoły 
Wieczór".

Środa 5 sierpnia godz. 8 „Tańcowały 
cwa Michały", rewia teatru „W esoły 
W ieczór".

Czwartek o sierpnia godz, 8 „Tańcow i 
ły dwa Michały", rewia 5'etatru „Wesoły 
W ieczór".

TEATRY ROZMAITOŚCI I MAŁY. '*
Do dnia 2 sierpnia h. r. nieczynne.

KINOTEATRY. r

APOLLO: „Zbrukana lilja".
CASINO: „Pieśń życia".
CHIMERA: „Parnia szofer", kome-i 

rdja.
C O L uSSE U M : R ichatd  Dix .N ie­

bieski ptak", oraz „Pat i Patachon".
FATAM OPG ANA: „Zlikw idow any".
KOPERNIK: „Pow rót — M ilczący

w róg".
LEW : „Plajta firm y Kohn". 100% 

kom edja dźw iękow a.
M.ARYSIENKA: „Pow rot _  Milczą­

cy  w róg".
PAŁACE: „Raj dla kobiet" (dźwięk,)
RA J: „Niebezpieczny rom ans".
SPLEND1D: Z pow odu zm iany dy­

rekcji i przebudow y salt kino zam knię­
te.

= 0 =
—  Do numeru dzisiejszego dołącza­

m y następny arkusz opowieści z w ysp  
polinezyjskich Andre L ichtenoergera,

= n =
— M agistracki" w alec też w yjeżdża.

Eugenia Pełkow a (Kulińskiego 10) 
przechodziła uiicą Ł yczakow ską. Gdy 
znalazła się na rogu ul. Hoffmana, rud  
jechał w ciskający w jezdnię kamienie 
w alec m agistracki i potrąci! ram pę. Ta 
upadając uderzyła mocno P c łkow ą i 
zadała jej bolesną kontuzję. 1

— Żołnierz p rzy trzym ał awanturni­
ków. W  nocy z soboty na niedzielę 
szli ulicą Zamarstyn-owską dw aj po dpi 
ci osobnicy: W ładysław  Pasieczny  
(Kingi 3) i Tym oteusz Chomicz (Żół­
kiew ska 34).

P o  d rn d re  w ypraw iali krzyki i 
aw anturow ali się... Gdy koło więzienia 
w ojskow ego w yw ołali w ielka aw antu 
rę, stojący na w arcie żołnierz w ezw ał 
ich ze sobą. A w anturnicy poczęli ucie­
kać, w ów czas żołnierz strzeli? z kara- 
fomu. Obu pijaków  ujęto i p rzy trzym a­
no na MI. Komisariacie.

— Grandezza lw ow skiego apasza. 
Jan S łow acki z Z am arstynow a, zała­
tw iając porachunki z sw ą kochanką 
Rozalią Fcdyszyn. wbił jej całe ostrze 
noża w  lew y pośladek.

— Gdy knajpa jest zam knięta.. M ar­
ian Kaszuba z Lew andów ki chciał w  

.nocy dostać się do restauracji Zygmun 
ta  Kiihna przy  u!. Gródeckiej 50. Gdy 
wlaścic-icl począł spóźnionemu gościo­
w i tłum aczyć, że wypuścić go nie mo­
że, bo lokal już zam knięty. Kaszuba 
w padł1 w złość i w ybił szybę w  
'drzwiach w artości 10 zł.

— Gdzie jest dziecko? Antonin? So- 
-wa z  Zam arstynow a doniosła policji, 
że narzeczony jej S tanisław  P io trow ­
ski z Batorów ki ukry ł gdzieś jednomte 
sieczne dziecko (czy je? czy ran n y  An 
toniny?).

— Egzotyczne plany Miinza. Salą 
Miinz iz B orysław ia doniosła colicji, 

źe  mąż jej Zelman zab rał kw otę 2500 
zł. i w yjechał do Urugwaju,

= □ =
LUBOMIR MAKARUSZKA 
WYSZEDŁ z  WIĘZIENIA.

\V dniu w czorajszym  został zwolnio 
ny z w ięzienia za  kaucją generalny se­
k re ta rz  Unda i poseł na sejm, Lubomir 
, Ad^aruszka.

Skutki wczorajszej u
WODA WTARGNĘŁA DO MIESZKAŃ

P o  niezdecydow anej pogodzie w  cło 
rajszego przedpołudnia, w  godzinach 
popołudniow ych nad miastem zawisły 
czarne chm ary. IW krotce luną izęcisity 
deszcz, k tó ry  trw a ł w śród błyskaw ic 
i grzm otów  około 3 kw adranse Ulice 
m om entalnie zam ieniły się w  rw ące po 
toki. Ak

O dzien iegdzie^ fcU i w darła się do 
mieszkań lu d zk ic r^^  tak : p rzy  uf.

M arcina 26 w  realności Racheli Auer- 
bach zalane zostały  piwnice i m ieszka 
nia Eliasza Sam efa i Gizeh Sufrin. Zaś 
przy  ul, Adamowej 20 w oda dostała 
się do suteryn, gdzie m ieszkają F ran­
ciszek Szlachcic i Jan Tarczyk. W  obu 
w ypadkach interw eniow ało pogotowie 
s traży  pożarnej, k tóre w odę w ypom ­
powało.

■ A 'b *

Kolonizacja polska w  A n goli.

■■ bw»wii ■ Ml1.1 mess* W1 »

Od pewnego czasu kolonia portugalska, 
Angola stała się ierei|eim wychodźtwa 
polskiego. Ciekawem jest otoczenię. w  ja 
kie dostaje się polski kolonista, gdy tam 
p rzy jd z ie . Tubylcy sa usposobieni dość 
życzliw e do europejczyków i pizy od-

powiediriem postępowaniu isianowią bar­
dzo dobry materiał roboczy. Zdjęcie 
przedstawia grmpe czarnych robotników 
z plcrm/einii Bantu, oczekujących na po­
ciąg na jednej ze stacji w Angoli ił skra­
cających sobie czas chóralnym śpiewem.

fta śladach morderców z  pod Birczy,
SZEREG ARESZTOWAŃ WŚRÓD MIESZKAŃCÓW OKOLICZNYCH W Si.

Przemyśl, 2 sierpnia. (PAT.). W  
zw iązku z napadem na am bulans pocz 
tow y pod Birczą, poczyniły  w ładze w  
ciągu dnia niedzielnego szereg areszto 
w ań w śród  m ieszkańców  okolicznych 
wsi. W edle wszelkiego prawdopobieft- 
srwa. już w  najbliższych godzinach no 
cnych nastąpi rozw iązanie sp raw y  na 
padu. O bław a policyjna w  pow iatach 
przem yskim  i dobromilskim trw a  w  
dalszym  ąigu.

W  poniedziałek o godz. 10*30 odbę­
dzie się w  Katedrze uroczyste nabo­
żeństw o żałobne, w którem  w eźm ie ! 
udział zastępca kom endanta poi. woj. 
Abczyński, delegat w ojew ództw a oraz 
starostow ie p-z-omj^ki i dobromilski. «

O godz, 11 przed poi. odbędzie się po­
grzeb śp. Gibczyńskiego.

NIEUEALY W YSTĘP KOMUNISTÓW 
W PRZEMYŚLU.

Przemyśl, 2 sierpnia. (PAT.). W  so­
botę w czasie odczytu sjonisty rosyj­
skiego M ogoszefa na tem at „sjonizmu 
pod dyk ta tu rą  sow iecką" w eszło na sa 
'e  kiiku kom unistów, k tó rzy  rozrzucili 
ulotni kom unistyczne i usiłowali okrzy 
kami. niedopuścić do w ygłoszenia od­
czytu: nohc.ia aresztow ała  4 komuni­
stów

MW*

Kronika borysławska.
Borysław? 2 sierpnia.

W ycieczka W yższej Szkoły W o­
jennej w B orysław iu. W czoraj p rzyby­
ła do B orysław ia wycieczka, słucha­
czów  W yższej Szkoły W ojennej w  
liczbie 150 oficerów równych stopni i 
rodzajów  broni, w śród których znaido- 
dowali się rów nież oficerowie armii 
łotewskięj.M imo ulewnego deszczu 
oficerowie zwiedzili kopalnie nafty, 
stacje odbiorcze ropy Tow . „Petrolta '" 
gazoliniarnie, elektrow nie i i nne za­
kłady przem ysłow e. W ieczorem  w y ­
cieczka opuściła B orysław  udając się 
w  dalszą drogę.

Osiedie Legionowe. P ow sta ła  przed 
rokiem w  B orysław iu kooperatyw a 
mieszkaniowa pod nazw ą „Osiedle Le 
glonowe" przystąpiła  w tych dniach 
do plantow ania terenów  pod budowę 
comu dla członków miejscowego 
Związku Legionistów Kilkudziesięciu 
Legionistów znajdzie się w  najbliższe] 
przyszłości w  posiadaniu w łasnych do 
mów mieszkalnych.

Pożar tartaku w  Pmlbużt* Ubiegłej

nocy w ybuchł groźny pożar w  ta rta ­
ku parow ym  frm y  „Godulla" w  Pod- 
bużu koło B orysław ia. P ożar zniszczył 
doszczętnie halę m aszyn, jakoteż ko­
tłownie. W ysokość szkody, dotąd do­
kładnie nieustaloną, obliczają na kilka­
dziesiąt tysięcy  złotych. P rzyczyna 
pożaru dotychczas nie została definity­
wnie ustaiona.

Rodotnik rwKłuiy 
n o ż a m i .

W czoraj c godz. 18‘45 na pi. Misjo­
narskim  ujrzeli przechodnie pokrw a­
wionego człow ieka, 'dącego chwiej­
nym krokiem . O kazało się, że iest to  
45-letni robotnik Franciszek Majer. 
O trzym aj on 4 rany kłute na grzbiecie 
i szereg ciętych na gfowie, tw a rzy  i 
rękach. Karetka pogotow ia odwiozła 
go do szpitala. Mauer tw ierdzi, że „to 
kolega go tak urządził na ulicy Żródiu 
nej". Uchowaj Boże od takich „kole- 
gÓw"!

i o h k U  p o d  k o i a m  i t r a m  w a j i  i
W czoraj po południu o godz. 16‘30 

na ul. S łonecznej dostała się pod koła 
„dziew iątki" nr. 137 kobieta w  śred­
nim wieku. W ezw ane pogotow ie rat. 
stw ierdziło, że ma ona dużą d artą  ra ­
nę głow y oraz, że dostała silnego 
w strząsu  mcizgu. Czaszka jest nienaru 
szona. W  stanie nieprzytom nym  odwie 
ziono ją do szpitala. Ofiara w ypadku 
nazyw a się Anna Lityńska i m ieszka 
p rzy  ul. Alernbeków 7.

SZÓSTA WYPRAWA SZYBOWCÓW  
POLSKICH.

Aeroklub lw ow ski organizuje w  Bez 
m ieebowej w  czasie od u IX do 11 XI 
r. b. szóstą w ypraw ę szybow ców .

P rogram  obejmuje kurs początkow y 
nauki pilotażu na szybow cach dla kan 
dyaatów  znpemie nieprzygotow anych, 
kurs w yższy  — dia kandydatów , po­
siadających dyniom pilotażu kategorii 
„B" i pilotów w yszkolonych na sam o­
lotach m otorow ych, w reszcie kurs tre  
ringow y dla pilotów szybow cow ych, 
posiadających najw yższą kategorię 
„C".

W  czasie w y p iaw y  zorganizowane 
zostaną rów nież pom iary naukow o— 
doświadczalne i specjalny kurs instru­
ktorów  szybow nictw a.

K ursy pilotażu: początkow y, w y ż­
szy i treningow y prow adzone będa, 
jednocześnie od fc do 26 w rześnia r. b. 
Okres od 27 w rześnia do 11 paździer­
nika przeznaczony został w yłącznie 
na kursy  instruktorów  szybow nictw a,

Los szkolnictwa polskiego 
w Goaftsku.

Kurne ó jitu ry  a p te k.
Codziennie od niedzieli 2-go sierpni 

do soboty S sierp.~aa mają nocny dyżu 
ilustru jące  apteki: K. Ausensterna Prz: 
ul. Krasickich 20. J. B e isua  przy ul. Le 
gjonów 23. F. Barszaku przy ul. Lycza 
kowskiei 155, F. Dewechy‘ego przy u] 
Słowackiego 12, A. D orsiw etza przy ul 
Teodora 5 Domzańskiego przy ul, Akade 
rmokiej 2, M. Ettingesra przy pl. Gołuchom 
skich 14, Sz. Haya przy uL Kazimierzów 
skiej, A. Ehrbarn przy ul. Łyczrkowskie 
1, 3, I ,  Kajetanowicza przy ul. Słoneczne 
1. 1, F. Krzyzanowskieg' przy ul. Baiki.23 
Ml Krzyżanowskiego (Mikolascna) przy ul 
Kopernika 1, M. Krynickiego przy uL Le 
ona Sapiehy. J. Kwartnera przy nL Za 
maiotynowskiej 54. M. Łazowskiego przy 
ul. Gródeckiej 81, W. Strikisiewicza przj 
ul. Zyblikiewiczu 14, L. Śladowskiego przy 
ul. Halickiej 19, i. Sommersteina przy ul 
Janowskie] 52, S. Stenzla przy pl. Ma­
riackim 8, M. Terleckiego przy u l  Gro. 
dzickich 2, A Aszkenazeyo przy ul. Żół­
kiewskiej 4, L. Zuckermana przy ul. P ił­
sudskiego 16. A. Braunsteina w  Zniesie­
niu, N. B trgera  .w Lewandówce.

Prezydent Senatu Zrchm wielokrotnie 
twierdził że mniejszości polskilaj w  Gdau 
sk.u iest tak dobrze jak żadnej mniejszo­
ści na świecie. Wy-mownem zaprzecze­
niem tego są nasze zdjęcia przedstaiwia- 
iąaei wspaniały gmach szkoły niemieckiej 
i szkoły nmieFzościirwel polskiej o u tem 
samem pudiwórzu. Budynki te mieszczą 
się na przedmieściu Gdańska we W rp> 

szczu.
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T T G O D M O W l f  P R Z E G L Ą D  S P O R T O W Y

„Mistrzem tennisnurym może zostać każdy '.
Jilden, sławny teionisieta*zaw*<lo- 

wiec udzienł jednemu z amerykań­
skich dziennikarzy; następującegc w y ­
wiadu:

„Nigdy nie jest zawcześnie i nigay 
zapóźno nauczyc się gry w  tenisa'*. 
Im wcześniej tem lepiei, lecz i w  pó­
źniejszym wieku zostać można cał­
kiem dobrym graczem, o ile się posia­
da możność intensywnego a priede- 
wszystkiem racjonalnego treningu.

TRENING TO WSZYSTKO.

Rakittę wziąłem po raz pierwszy do 
już w  szóstym roku życia, a w  

siódmym wygrałem  w  turnieju dla naj« 
młodszych, pierwszy w  mcm życiu 
puhar.

Mistrzem tenisowym —. weciługmnie 
zosiać może kardy, kto ma odpo­

w ie d n i warunki fizyczne, doory 
wzroK, przytomność umysłu i w y ­
trwałość, a ponad tem wszystkiem  
twardą  ̂ wolę p o św ięcen i się temu 
sportowi w  takiej mierze i w  ciągu ta­
kiego czasu, jak tego wydoskonalenie 
s*ę techniczne wymaga.

JAK SIF. DO TEGO ZABRAĆ?

Nie jest to sprawą tak skomplikowaną 
lak sobie to w iększość ludzi wyobra­
ża. Najprzód, początkujący powinien 
iaznajomić się z Kardynalnemi zasada­
mi gry i wtedy dopiero znaleźć sobie 
trenera, lecz takiego właśnie, któryby 
mu fizycznie odpowiadał Bo pozostaje 
■>ez różnicy, czy  trenerem będzie ja­
kiś zu znanycn mistrzów, czy  też tyl­
ko dobry grac? z własnego klubu, lub 
otoczenia — naiważniejszem jest to, 
aby tak wzrostem jak i temperamen­
tem zbli-ał się jak najbardziej do sw e­
go ucznia

Jest zupełnem nieporozumieniem je­
śli gracz uski i otyły, pragnie przy­
swoić sobie styl gry człowieka w ysokie 
go. Dojście do doskonałości nie jest abso 
utnie związane ze specjalnym typem  

budowy fizycznej. Przewaga którego­
kolwiek z graczy nie jest w  większo­
ści wypadków S wynikiem, t. zw . le­
pszych warunków fizycznych, lecz 
Poprosta sukcesem, źródło sw e biorą­
cym w  dłuższym i w yirw alszym  tre­
ningu. Dlatego też n ^  wolno os ślepo 
kopiować gry nawet najcelniejszych 
tenisistów.

Jest rzeczą niemożliwą, aby niski, 
Przysadzisty gracz mógł z powodze­
niem naśladować ruchy rosłego, smu­
kłego partnera: muskuły. odmówią mu 
posłuszeństwa.

Po wwborze w łaściw ego trenera, na­
leży bacznie śledzić jego grę,, jrtichy, 
celowość tych lub innych uderzeń. Nie 
Wystarcza bowiem upodobnić swoje 
ruchy do ruchów trenera, ale trzeba 
starać się przedewszystkiem zrozu­
mieć dlaczego piłka uderzona przy za­
stosowaniu danego „fałszu" z pewne- 
£o określonego punktu, musi odbić się 

tym a nie innym odcinku kortu. 
W ten sposób gracz powoli zaczyna  
orientować się w  przyczynach i skut­
kach całej gamy, najbardziej suptel- 
r̂ ch posunięć technicznych i takty­
cznych. Nic nie jest dziełem przypad­
ku. I dopiero wtedy, gdy gracz pojmu- 
■jc, że każde uderzenie piłk1 podlega 
ścisłym prawom fizyki i geometrii, 
staje się 0n naprawdę samodzielnym.

Dlatego też racjonalnie uprawiany 
tenis nie ffloźe być uzależniony od 
nastroju lub chwilowego usposobienia 
gracza. Słabszy nie ma podstawy do 
t-go, aby zostać zw ycięzca 1 lekka 
niedyspozycja z powodu „nieusposo- 
dienia" nie może być dla prawdziwego 
tenisisty żadną w y m ó w k ą /a n i uspra­
wiedliwieniem doznanei porażki. Til- 
ueo oświi-dcaa, że s ło w y  tabt

nie może stanąć mu na przeszło dzie, 
naw et przy rozgrywaniu tytułu mi­
strza świata.

Mózg gracza od pierwszej chwili 
winien być nastawiony nr szczególną 
uwagę i tak panować nad muskularni 
całego ciała, a specjalnie ręki, żeby

kaidc. uderzenie dogoryw ało się ze 
ścisłością iście zegarową. Źeoy to o- 
siągnąć, trzeba trenować i r?z jeszcze 
trenować. Rezultaty i poziom gn  
stoją w stosunku proporcjonalnym do 
czasu poświęconego treningowi.

Odezwa Związku Polskich 
Związków Spoiiowych.

Jak ,ię dowiadujemy, Związek Pol­
skich Związków Sportowych, będący 
naczelną władza sportu polskiego, w e  
zw ał w szystkie polskie związki spor­
tow e do wydania zarządzeń i domaga 
ma się od klubów, aby:

aj treningi i zawody wewnętrzne 
klubów odbyw ały się pod stałym nad­
zorem instruktora klubu, celem chro­
nienia młodzieży przed przetrenowa­
niem i zbyrecznem trwonieniem czasu, 
a także dla przestrzegania poprawne­
go zachowania się na boiskach,

b) zaszczepiano trenującej młodzie­
ży  zm ysł przyjemności w  sporcie i 
•wyrabiano poczucie potrzeby codzien 
nego uprawiania ćwiczeń cielesnych,

c) tępiono pstudo-amatorstwo (u- 
kryte zavrodostwo).

d) rozwijano w klubach kierunek 
w ychow aw czy, celem zapobieżenia 
wypaczaniu charakterów młodzieży,

e) zapewniono m łodzieży w  klu­
bach należytą opiekę lekarską,

f) yrywierenc w pływ  na związki o- 
kręgowe i kluny sporto\ve w  kierunku 
współpracy z okręgowemi urzędami i 
ośrodkami w ych fiz., oraz powiatowe 
m: i woiewódzkiemi komitetami wych. 
fiz, i p. w .

Do dnia 30 września r. b. poszcze­
gólne związki sportowe mają powia­
domić Związek Związków o  zarządze­
niach, powziętych w  powyższych  
sprawach.

MISTRZOSTWA LIGI PZPN.

Wisła —Pogoń 2 :2  (1:1).
Kraków 2 sierpnia. (Tel. w ł.) Pogoń 

z Niechciotem na prawem skrzykle. 
zdołała dzięki doskonałej grze Aibań- 
SKiegc w  bramce uzj skać wynik nie­
rozstrzygnięty. Gra zacięta i równo­
rzędna była b nerwowo prowadzona 
z  obu stron i stała wskutek tego na 
dość niskim poziomie. W isła grała nie 
co słabiej, niż zwykle. W  Pogoni naj­

lepsi: Albański i Niechciot, zdoDyw ca  
obu bramek w  4£ min. i w  56 min. 
Strzelcami dla Wisły' byli Balcer w  
20 min. i Reyman w  bO min. Sędzio­
w ał p. Nawrocki, który na kilka mi­
nut przed końcem w ykluczył Hanina 
z Pogoni za zbyt ostra grę. Publiczno 
ści 6000.

Czarni*—Lechja 3 :2  (1:2 ).
Lechja wystąpiła w  składzie nor­

malnym, Czarni z nowopozvskanrm
Łańką na środku ataku.

Pierwsza połowa gry upływa w  de­
szczu pod znakiem lekkiej przewagi 
Czarnych, dla których pierwszy punkt 
zdobywa w  20 m. Łańkc dalekim, 
przyziemnym strzałem. Lecnia reu an 
żuje się w  24 tn. ze strzału Aseńhi, 
który dobił piłkę odbitą przez Ka­
sprzaka, po ładnym biegu i strzale 
Kruka. Ten osta tn i zdobywa też w  29 
min. prowadzenie dla Lechii.

Po przerwie v  ięcoj z gry ma po­
czątkowe Lecbja, która silnie atakuje, 
chcąc podw yższyć wynik. Nie udaje 
sie jej jednak przełamać defensywy  
Czarnych, którzy przetrzymawszy na 
pór przeciwnika, przechodzą zkoIH 
do ofensyw y. Drzymała w  25 min. i 
31 min jest szczęśliw ym  strzelcem,

zdobywając dla sw ych barw wyró­
wnanie i zw ycięzki punkt.

Gra naogół mało ciekawa, stała na 
przeciętnym poziomie i ucterp-ała wie 
!e z powodu suskiego boiska, i piłki.

Porażka Lcclui niezbyt zasłużona, 
rendsowy wynik odpowiadałby bar­
dziej stosunkowi sił i przebiegowi gry 

Sędziował doskonale p. dr. Lustgar 
ten z Krakowa. W idzów 2.000.

Ruch—Legia 5:4 (3:3).
Warszawa 2. ,VTII. (Tel. w ł.) Gra 

żyu'a i interesującą. Ruch miał w  dru­
giej połowie znaczną przewagę. W'Le 
gji zawiódł zupełnie Skwarczyński 
w bramce. Bramki zdobyli: dla Ru­
chu: Reterek dwie Włodarz. Sobota i 
Lrban. dla Legii Ciszewski dwie. Prze 
ździecki i samoooicza. Sędziował inż. 
Grabowski. W idzów około 2000.

S P O f i T O W A ,
MISTRZOSTWA k l . a  o k r ę g u

LWOWSKIEGO j
Czarni !• B. • Lechja li. B 4:2 (4:2). j

Bramki zdobyli dia Czarnych Cytorueh : 
dwie, Jaszczura i Lemiszka, dla Lechii 
Zalewski i Kuncewicz.

Stryj, 2 sierpnia. (Tel. w ł.). Pogoń- 
Lesovia (Rzeszów) 1:0 (1:0). Bramkę 
dia Pogoni uzyskali w  36 min. Łupczuk 

Stanisławów. 2 sierpnia (Tel. w ł.),

j Rewera - Św iteź 1:0 (1:0) bramkę dla 
gospodarzy uzyskai W etberg.

! Polonje (Przemyśl) - Drugi Sokół 
2:1 (1:1). Zawody pow yższe zostały  
na kilka minut przed końcem przer­
wane przez sędziego z powdou a- 
wantury na trybunie i wejścia w i­
dzów na boisko. Bramki strzelili 
Studziński i Małodobry dla Polonji, 
dla Sokoła Dm giego z kaniego Kur- 
czek.

fiasmonea—Ukraina 3:1 (1:4). Ha-
srmmea bez Steuermana. Bramki zdo­
byli: dla Hasmonei Tennenoaum. Par­
ł e ś  i Bibubach z karnego, dl? Ukrainy 
Skrenoia z wolnego.

MECZ TENNISOWY AZS. - LECHJA 
6 :2.

iW niedzielę na kortach tennisowych  
lAZb oebył się mecz pomiędzy Lech ją 
9 AZS. (Lwów) Zw yciężyła drużyna 
AZS. Ostatniej gry njP dokończono z 
powodu deszczu.

ZAWODY KOLARSKIE POGONI.
Sekcja kolarska Fogom zorganizo­

w ała wczoraj r.a szosie iadowskiejko 
larskie wyścigi. W  biegu 50 km. 1) 
Kiesel (Jut.) 1.-3Ó.22, 2) Fross (LTK. i 
M.) 1 •36,43. 3) Daniel (Rewera) 1:36.44

Bieg 10 kim.: 1) Daniel (Rewera)
18:52, 2) Bosak (Pcg.), 3) Huzarewica 
(Pog.) 18:54.

Bieg 20 kim. dla nowicjuszy: 1) O- 
rzechowski (Pog.) 35:17.

b ZAWODY BOKSERSKIE 
WE LWOWIE.

Wczoraj na boisku 40 pp. odbyły się  
m.ędzyklubowe zaw ody bokserskie 
W yniki są. następujące: w  w adze mu­
szel Fuxa (Lecn.) w ygryw a na pkt. z  
Kotlerem (Rek.), a Szpineter (Pog.) n? 
pkt. z iHorbatowskim II. (R. K. S.), w  
koguciej W arczewski (Cyg.) w ygryw a  
na pkt. z Petryiern (Czar.), a Jarosz, 
(Lech.) na pkt. z Arakiem (Rek.), piór­
kowej Patraj (Lech) w ygryw a na plot. 
z Horbatowskim I. (R. K. S.), lekkim 
Loelman (Rek.) w ygryw a na pkt. z 
Zakrzewskim (Lech.), w  póiśredniej 
Kornel 'R. K, S.) w ygryw a na pkt, z  
Szczepińskim (Lech.), w średnie! Bro- 
iik (Czer.) w ygryw a w  2 rundzie przez 
k-o z Kaczmarem (Lech.), w  ciężkiej 
Gross (Has.) w ygryw a na pkt, j  F t '  
clerem (Lech.).

IRÓAMECZ GlEK SPORTOWYCH.
W tiójmeczu koszykówki zw ycię­

żyła drużyna Droru 4 pkt. przed Ha- 
smoneą 2 pkt. i Metalem 0 nkt.

TRZY NOWE REKORDY 
PŁYWACKIE.

W arszawa, 2 sierpnia. (Tel. w ł ) N a  
zawodach pływackich w  W arszawie 
wczoraj ustanowiono trzy nowe re­
kordy: 800 m Bocheński 1117; 100
m. Cytowiczówna (AZS.) 1:23,2; 200
m. C yiowiczówna (AZS.) 3:14,4.

TŁOCZYNSKI ZWYCIĘŻA 
STOLAFOWA

W arszawa, 2 sierpnia. (Tel. w ł.) Na 
turnieju tennisowym w  Skohmowie 
w  finale gry pojedynczej Tloczyński 
pokonał Stohrow a 6:3 3:6 11:9 6:1

NOWY ZARZAD WG. I D. LIGI.
Warszawa, ? sierpnia. (Tel. wł.) 

W  dniu i sierpnia odbyło się w  W ar­
szawie nadzwyczarne walne zgroma­
dzenie Ligi, które w yorało nowy za­
rząd WG. i D. Przewodniczącym  zo­
stał wybrany ponownie mjr. Picheta. 

* *  *

Lublin, 2 sierpnia. (Tel. wł.) Hakoab 
(WiedeóJ—Unja 5:1 (4 :0).

ROZMAITOŚCI.

Iróim ecz pływacki Pogoń - Hasmo- 
nea - Lechja, który miał się odbyć w  
nieozielę na „świtezi" zosial odwo­
łany.

Jack Dempsey, najpopularniejszy 
bokser Ameryki, w  swoim czasię 
mistrz świata wszystkich wag, podo­
bno zbanKrutował i musi znowu zara­
biać na życie. Zapowiedź Dempseya  
powrotu na ring w yw oła ła  w  Amery­
ce wielkie zainteresowanie.

= □ =
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Ks.ęga siadna kobiet
niemieckich.

Niejaki pan D arre  stw ierdza w  „Vói- 
kischer B eobachter", że na 100 kobiet 
niemieckich ty lko 14 jest czystej krw i 
germ ańskiej, reszta czyli 86 komet 
m ają „niepotrzebną .ila Niemiec i cał­
kiem szkodliw ą k rew  słow iańsko-pol- 
ską. Aby ocalić „rasę niem iecką",
p. D arre proponuje zaprow adzić księ­
gę stadną kubiet niemieckich i h o d o ­
w ać czyste Niemki W tym  celu nale­
ży: podzielić w szystk ie  dziew częta
niemieckie na cz tery  klasy- W  pierw ­
szej będą w szystk ie  te dziew częta,
k tóre sie w ybierze  z 10 na 100 (te o 
czystej krw i germańskiej). Z tego gro­
na każdy  Niemiec może czernać ma­
teria ł m ałżeński bez lęku o czystość 
krwi. Do 2 klasy  należą dziew częta, po 
zostałe z owych stu. Tu należy się już 
nieco zastanaw iać z w yborem  m ałżon­
ki. Do 3 klasy należeć będą te dziew­
częta, którym  dowiedzione zostanie, 
że m ają w e krw i pochodzenie słow iań­
skie. Takie należy przez d łuższy czas 
specjalnie kształcić, aby  w yrobić w  
nich ducha niemieckiego. W  każdym  
razie dziew czętom  tym  nie należy  po­
zw alać w ychodzić zamąż, o ile pań­
stw o niemieckie nie zdobędzie pew no­
ści, że z m ałżeństw a nie będzie dzieci 
(sterylizacja...). Do czw artej grupy 
należą dziew częta, którym  wogóie nie 
wolno w ychodzić zamąż za praw dzi­
w ych  Niemców, gdyż mają za wiele 
krw i słowiańskiej w sobie. P . D arre- 
mu oowinni Niemcy w ystaw ić  pomnik

Sw^tynia bogini flruru.
Ekspedycja archeologiczna, przepro 

wsadzająca poszukiw ania w  Iraku, 
stw ierdziła, że odkryte przez nią rui­
ny w  Kisz są pozostałościam i po p ra­
starej św iątyni, wzniesionej na cześć 
bogini ziemi — Aruru. Św iątynia ta  
by ia  zbudow ana przez pierw szych ce­
sarzy  sunreryjskich, około 5 tys. lat 
temu. Jest więc najstarszą budowlą, 
jaką znam y. Ściany jej mają 16 stóp 
w ysokości i 13 s<óp grubości. W  prze 
ciągu 2 i pół tys. lat oanow ały  te  mu- 
ry  nad doliną Iraku. W  VI. w . przed 
C hrystusem  Nabnchodonozcr w zniósł 
na jej fundam entach w spaniały  zam ek 
H ursagkalarna. Na m urach świą+yni 
Nabuclmdonozora, oczyszczonych z 
piasku, ziemi i w szelkich naleciałości, 
k tóre  nagrom adził na nich czas, znaj­
dują sie niezm iernie ciekaw e płasko­

rzeźby i rysunki z przed 2000 łat. 
P rzystąp iono  rów nież do odkopyw a­
nia baszt. P od  jedną z nicn znalezio­
no groby  cesarzy  sumery;,skich, po­
chow anych ,w pozycjach stających na 
w ozach bajow ych, 2aprzęzonych w 
konie. Ekspedycja znalazła m iędzy in- 
nemi w iele cnarak terystycznych  mie­
dzianych części uprzęży P od  bram ą 
św iątyni znaleziono w  głębokości 16 
stóp bardzo w iele p ły t kam iennych 
z klinowym i napisami. W iększość ich 
Dochodzi z przed. 3.000 lat przed naro­
dzeniem C hrystusa.

Program  ra d io w y.
Poniedziałek, 3 sierpnia.'

I wow (381). Godz. 11.38: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronom, w Wdirsza- 
wi<e,_ hejnał z wieży Mariackiej w Kra­
kowie 7 Gaczyta/t,..: programu na dzień
bieżący. i2.10: Koncert z płyt gfiamofcf- 
iwwycli, 1 13 10: Ucz. komunikat Państwu 
iastj*. Meteor. J3.20—14.50. Przerw;. 
11.50: Komunikat goapod&nczy. 15.10: Mu 
zyika z płyt gramofonowych, 15.25: „O
zwalczouiu i zapobieganiu gruźlicy11, wygi. 
dr. J. Stein. 15.45: Przegląd komumkacyj 
n>. 16.uC: Muzyka z płyt gramofonowych 
16.20: „Frank Holiiday — dzień św iątecz­
ny w Anglu11. wygt. p.-Paula MigueL 16.35 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16.50: Po 
gaJamka literacka w  ję;yku francuskim, 
wygł. lektor p. Luci en Reąuigny. 17.10 
muzyka z n}yt gramofonowych. 17.20: 
Recital fortepianowy p. Krajewskiej-Ber- 
gerowej 17.35: „Pan Podkomorzy i Klucz 
lik11, wygł. prof. Adam C zajkow ski. 18.00 

Muzyka. 10.00: Rozmaitości. 19.20: Poga- 
dai.nka radiotechniczna. Rola rad ja w  ko­
munikach, wygł. iiiż. W kd. Rabęcki. 19.35 
Muzyka z płyi gramofonowych. 19.40: 
Skrzynka pocztowa rolniczą, korespon- 
iemioję tfeżącą omówi p. Józef Płatek. 
Giełda rolnicza. 19.55: Urz. komunikat
Państw , lnstyt. Meteor 20.00: Prasowy
Dziennik Radiowy- 30.10: Komunikat spor 
taw y I-szy. 20.15: Trans, z Krakowa. Kon 
cert sali Starego Teatru z racji Między- 
naiodiowegu Kongresu Esperamtystów. — 
W przerwie koncertu icljetcyi p. Zofji 
Trzcińskiej-Kosterbiny pt. „Grlettti loty“. 
22.15: Dodatek do Prasowieigo Dziennika
Rad'Oiwego. 22 20; Komunikaty. 22.25: Od 
czytanie programu na dzień następny. 
22.30—24.00: Muzyka lekka i taneczna.

Warszawa (1411), Godz. 12.00: 17.15:
Muzyka z płyt gramofonowych. — Kró­
lewiec (217' '930: „Die toiie Komtess11,
operetka W. Kolio. — Lipsk (259). 21.50: 
Kabarwt „Tempo". — Morawska Ostrawa 
(263). 18.00: Akoirdiion. — Hllvfcrsuin (298) 
20.40: M uzyki operowa, — Wrocław (325) 
21.00: Przygoda w  ceratorle — słuchowi­
sko Robenta Neumar.na. — Strassburg 
(345). 20.30—22.30: Pas sur la Bdutfie",
operetka M. Yvatn‘a. — Sztutgari (360j 
20.00: Pieśni ludowe japońskie. 20.45: Wal 
ce koncertowe. — Medplan (500). 20.45: 
„Sen nocy sJe.rprPwej11, M. SŁefrry. •— 
M&.iacirjuin (532). 20.25: Y\esoly wieoz<V 
Budapeszt (550). 22.20: Orkiestra cygań­
ska.

Wtorek. 4 sierpnia.
Lwów (381) Godz. 11.58: Sygmrł czasu 

z ObseriWiatoninm Astronom, w W arsza­

wie, hejrał z wieży Marjackiej w- Krako­
wie. Odczytanie programu na azień bie­
żący. 12.10: Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.10: Urz. komunikat Państwowe­
go Insty-t. Meteor 13.20—14.50: Przerwa, 
14.50: Komunikat gospodarczy 15.10: Mu 
zyka z płyt gram,pionowych 15 25 • „O 
architekturze ko.ścielaaj11, wygi profesor 
Stamlsław Macliniewiez. ■ 15.45: Lwowska 
chwilka lotnicza w o.pr. taż. Eugeniusza 
Rolanda. 16 00: Muzyka z płyt gnamoio- 
wych. 16.30: Audycja dla najmłodszych 
w opr p. Ady Arzt-J~mpolskiej. 16.50: Tr. 
7. Wilna. „Ostatnie powieści Hamsuna11, 
wygł. p. Tad. Łopalewski. 17.10: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 17.35: Tr. z Kra­
kowa. -zw ierząt, łowiectwo i
rybołostwok*. tuofistyRa11, wygł. prof. Wa 
tery Goetef, 13.00: Koncert popoludmiowy, 
w wyk. Orklefstry P. R t>od dyr. Kazi­
mierza W iłkoniirskitgo. Maria Mokrzyc­
ka (sopr.) i Ludwik Ursrtedr (alkump.). 19.00 
Rozmaitości. 19.20: „Z ozoirownych dnk1, 
feljeton p. Janiny Zawadzkiej. 19.40: Mu­
zyka z płyi- gramofonowych. 19.55: Urz. 
komunikat Państw. Iustyt. Meteor. 20.00: 
Prasowy Dziennik Raojcwy. 20.10: Komu 
r.ibait sportowy I-szy. 20.15: Konaeirt po­
pularny z Dodny Szwaijbarrslriej w wyk. 
orkiestry Filharmonii W arsz., pod dyr. 
Kaizimieiza Wiikorrireidcgto i Harmzn Hor 
■ner (bas). 20.00. Feljeton red. Józefa Mo- 

1 szyńskiego „Upał11. 22.15 Dodandk cioPra 
sowegio Dziennika Radiowego. 22.20: Ko- 
muniKaty. 22.25: Odczytanie programu nn. 
dzień następny.. 22 30: „Sklep z płytami11,' 
wesoU audycja muzyczna w  opr. o. W1L 
tera Budzyńskiego. 23.00—24.00: Muzyka
lekka i taneczna.

W arszawa (1411). Godz. 12.10, 17.15,
19.20; Muzyka z płyt gramofonowych 
— W rocław (3251. 21,30: Hymny narodo­
we Europy. — Brno (341). 19.55: Muzyka

popularna. 1 Strassburg (345). 18.00—
18.45: Z oper i operetek. — Stutgart (360) 
19.05: „Romantyzm niemiecki w m atur, 
stwie. — Hambing (372). 16.45: Utwory
fortepianowe Choptaa i Liszta. — Berlin 
41*7). 21.00: „Świt, dzień i noc11, komedja 

Nicodemfago. — FLvin (441). 21.00: Kon- 
j cert. — Paryż (1724). 20.00: „Deszcz i 
i pogoda1*.* słuchowisko L. Gostana.

+  Samobójstwo nurka na dnie mo­
rza. W  porcie tallińskim zaszedł w 
dniu 24 lipca n iezw ykły  w ypadek do­
konania sam obójstw a przez nurka na 
dnie morza. Samobójca ten, nurek, na­
leżący do estońskiej floty w ojskowej, 
nazwiskiem K asper Busch, w ysadził 
dynam item  kosz nurkow y w raz  z so­
bą. P o  w ybuchu znaleziono jedynie 
szczątki klosza i kaw ałki ciała nurka. 
P rzyczyną sam obójstw a było to że 
nurek został zdegradow any ze stano­
w iska starszego z nurków i musiał 
odbyw ać 7-dniow y aresz t za pijaństw o

PAMIĘTAJMY O CEJJ-CH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ.

K a żd y  n u m e r  d o w o d o w y  Jicky s i e  
*.5 g r o s z y .

KUPNO i SPRZEDAŻ.
12 g roszy  za w yraz.

Zió łka przeciw molom 1 złoty Broszek 
przeciw karakonom 1 złoty. Płyn prze- 
-iw pluskwom 1 litr 3 ziote w drogerji 
Józefa Koleżariskiego. Batorego 34 a 
tel. 83-81. 3594

Fortepiany dwa „BósendoHera" jeden  
„Schweighofera" króciutKie  sprzedam bar­
dzo oK azyjn ie  lub wypożyczę. zam iana 
za gorszy m o ż l i w a  za d opratą  Koperni­
ka 26 SkieniarsKi 3608

8 PENSJONATY I UZDROW ISKA 1 
10 groszy  za w yraz. «

Woror.hta. Prześlicznie zbudowany, pierw­
szorzędny pensjonat „Liljana11 poleca ja­
sne, sioneczne pokoje z całem utrzym a­
niem Jadalnia w stylu huculskim cala 
ręcznie rzeźbiona, wygodny salonik do 
konwersacji, fortepian, własna bibljioieka 
jeżaki, łazienka, wodociągi. Choroby za 
kaźne, gruźlica wykluczone. Zgłoszenia 
drowa Wołowiczowa W orochta pensjo­
nat „Liljana". 3303

POK Z A Ł 02.
i  9  O  7

W Y DÓ2NION Y 
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W Y i W O R N i A  M E B U  Ż E L A Z N Y C H  i k i O l l E Z

m W GZACZY53JK! Lwów P L  BERNARDYŃSKI
TELEF. ż ?  9 2

HERBERT WILD. 24)

Autoryzowany przekład z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

(Ciąg dalszy).

— P rzypuszczając  naw et, iże Ru- 
ckert się pomylił, ten fakt nie byłby 
zbrodnią. W m edycynie tak trudno 
w ydać stanow cze orzeczenie! Czyż 
trzeba przypom nieć pani, jak R uckert 
w szystko uczynił, b y  w rócić H enryko­
wi siły, pobudzić tak w ątła żyw ot­
ność?!, *

Spojrzała na mnie tak znacząco, że 
nagle pojąłem istotę jej posądzeń.

Nie mogłem w strzym ać gestu nie­
w iary i protestu.
■ — O wszem  — pow iedziała z moc­
nym naciskiem. — Ach, gdybym  mo­
gła wiedzieć.

W  głębokim tonie jej głosu pozna­
łem oddźw ięk duszy skandynaw skiej, 
burzliwej i gorącej pod chłodnym  po­
zorem.

Znowu w patrzy ła  się w tw arz  u- 
śpioną snem w ieczystym .

— Biedny, mój wielki a rty sta ! Taki 
dobry, łagodny! Mój Boże, w szak to 
ja kierow ałam  nim, strzegłam  od złe­

go,,.' P o tężn y  w  dziedzinie sztuki, jak- ( 
ż!e bezbronny by ł w  życiuł

Zw róciła się do mnie.
— T e słow a w  moich ustach mogą 

w ydać się śmieszne. Lecz dopraw dy 
zdaje mi się, że w  nim tracę  dziecko!

Pom yślałem , że istotnie, troskliw ość 
k iórą otaczała H enryka, ta ja ła  coś ma- i 
cierzyńskiego w  sobie. . A także, jjż w  
jej m iłości do niego był go rący  podziw 
dla a rty s ty  i pośw ięcenie dla dobrej, J  
w ątłej isto ty . I znowu zadałem  sobie j 
pytanie, czy ow e uczucia godzą sie z j 
istotnem  pojęciem miłości. , j

Długi czas minął w milczeniu. P o - I 
mimo mej prośby, nie chciała tknąć 
posiłku. Udałem  się do siebie, b y  spo­
żyć  doryw czą przekąskę i wróciłem  I 
do niej.

— T rzeba trochę spocząć — ozw a- 
łem się. — Sąsiadki zajmą się przygo- , 
towaniam i żaiobnemi, lepiej b y  pani j 
zostaw iła im tę  troskę.

W ybiła trzecia godzina. ' |
— Pójdę załatw ić w szystk ie formal- l 

ności. 1 ' i
Skinęła mi głową, dziękując i w y- i 

szedłem . Poszukałem  Franceski.
— U dy sąsiadki przyjdą proszę sta­

rać się w yprow adzić  panią.
Obiecała mi to uczynić, więc od­

szedłem spokojnie. I

XVI
W stąpiłem  do hotelu, gdzie nie za­

stałem  Ruckerta Pow iedziano mi. że 
w yszedł. [ j

Żauw ażyłem , że od śmierci H enry­
ka nie pokazał się w jego domu. Taki 
olimpijski spokój i beztroska w y dały  
mi się zgoła nieodpowiednie obecnie, 
a dziwne w łaściw ości jego charakteru 
nie m ogły go uspraw iedliw ić.

Udałem  się do urzędu gminnego, po 
czem umówiłem z iksie,dżem dzień i go 
dzinę pogrzebu. Skoro ukończyłem  to 
w szystko by ła  już czw arta  po połud­
niu. O puściw szy probostw o, sk ierow a-. 
łem sw e kroki do m ieszkania Dula- 
cćw , ulicą, k tó ra  p rzez P ianę  p row a­
dzi do Vistale. Lecz zanim w kroczy ­
łem na niąjfu jrzałem  m iędzy domami, 
drogę do Ewizy, pow yżej parow u. 
'Mniej w ięcej o cz terysta  metrów* w  li- 
nji pow ietrznej, dostrzegłem  sylw etkę 
postępującą wolno zboczem góry  w  
stronę przełęczy  G eneparo. Mimo tej 
odległości bez chwili w ahania rozpo­
znałem R uckerta. Nie w iem  jakie uczu­
cie, — ciekawość, czy  co innego — w  
każdym  razie oardzo silne, spraw iło, 
iż zaw róciłem  z drogi. P rzeszedłem  
w zdłuż P ianę i podążyłem  za nim dro­
gą do Ewizy.

P rzeby ł już przeięcz G eneparo, gdy

Się z nim połączyłem . Nie słyszał mych 
kroków  i zauw ażył mie dopiero, gdj 
przybyłem  na tę sam a w ysokość. Nie 
w ydaw ał mi się być znękanym  w y ­
rzutami sumienia, lecz w  każdym  ra ­
zie być  pogrążonym  w  m yślach.

— O dpoczyw asz? — oizwalem się 
doń. — Te trzy  dni były  baidzo  cięż­
kie.

Uczynił nieokreślony ruch, mogący 
ujść za potakiw anie. Bez słow a prze­
byliśm y rozszczepienie Geneparo, za 
którem  w chodzi się w  baśniow y chaos 
Calanches. P iag n ą łem  w y p y tać  go, 
zbadać stan tei duszy. Lecz ten dziw­
ny człow iek sw ym  zagadkow ym  chło 
dem, paraliżow ał mię zaw sze. Był wie 
cznie bardzo popraw ny.

W spięliśm y się na skałę w  kształcie 
groteskow ej głow y, pod którą  rozle­
wa się cała  zatoka, a  oko, idąc za lmją 
olbrzym iego V którą  tw orzy , gubi się 
gdzieś w  dali.

* — Czy chcesz dojść na wryższe pię- 
tio,- skąd w zrok obejmuje caie  spię­
trzenie C alanches? — zapytałem . — 
W idok jest w a rt trudu.

— Chodźm y — odparł.
Nieco dalej, porzuciliśm y drogę, 

w chodząc między skały  i niebawem  
w yłoniła się platform a, na k tó rą  zaDro 
wadziłem  Hildę parę  razy.

(C. d. n.).

Odpowiedzialny redaktor A. Skrzyczyńskl. Z  drukarni !„Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowlcza 15̂


